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TYDZIEŃ FINANSOWY.

O d ty g o d n ia  ż a d n e j n a  k o rzy ść  n ie  d o strzeg am y  
zm iany , —  ze w szecli s tro n  zap ew n ie n ia  p o k o jo w e ,— 
a  je d n a k  św ia t h an d lo w y  n ied o w ie rza jąco  n a  n ie  sp o 
g ląd a . Z a n a d to  po śp ie szo n o  się z esk o n to w an iem  szans 
p o k o jow ych  i n a d z ie i p o w ro tu  do n o rm a ln e j p racy ; oży
w ienie ta rg ó w  p ien iężn y ch  i sp e k u la c ij by ło  ty lk o  chw i
low e. N a  w szy stk ich  g ie łd ą c h  znow u zn ać  w yczek iw a
n ie , n aw et g ie łd a  p a ry sk a , k tó ra  p rzep ro w ad ziw sz y  
z w ielk im  m ozo łem  w c iąg u  m ies iąc a  podw yżkę k u rs u  
re n ty  o 1 %  (69 ,40 a  bez k u p o n u  GS,15i od ty g o d n ia  w z u 
p e łn e j  z o s ta je  s ta g n a c ji . B a n k  f ra n c u sk i znów o 18/m . 
f r . po w ięk szy ł fu n d u sz  m e ta liczn y , a  p o rtfe l zm n ie j
sz y ł się o b lisk o  9/m . R a c h u n k i b ieżące  p ry w a tn e  
w zro sły  o 6/m . i w ynoszą  4 39  m ., c y fra  do ja k ie j n i 
gdy je s z c z e  n ie d o s z ły .  N ic w tem  dziw nego ,— prócz  
zapew nień  f ra n c u sk ie j p ra sy  p ó łu rz ę d o w e j, k tó r e j  n a 
w et M o n ito r  u siln ie  po m ag a , p ró cz  dom ysłów  d z ien n i
k a rz y  ro z m a ite  ce le  p rz y p isu ją c y c h  po d ró ży  k s ię c ia  
N ap o leo n a , a  m iędzy in u e m i, że z g a łą z k ą  o liw ną 
w p o sta c i o d g rzan eg o  p ro je k tu  k o n g re su  zw iedza 
n ie k tó re  dw ory e u ro p e jsk ie , n ie  m a  żadnego  fa k tu  
k tó ry b y  m ó g ł p o p rzeć  owe zap ew n ien ia  p o k o jo w e , 
w obec n ie u s ta ją c y c h  u zb ro jeń . W  ogólnośc i g ęs ta  
m g ła  p o k ry ła  w id n o k rąg  p o lityczny ; zw yk łe  oko śm ier
te ln ik a  p rz e jrz e ć  j e j  n ie  z d o ła , d la  tego  też  n ik t się 
n ie  ru s z a  i w y czek u je  u k a z a n ia  się  ja sn e g o  p u n k tu , 
k tó ry b y  w sk a z a ł d ro g ę  j a k ą  p o stę p o w ać  należy .

P o r ta  zm ien ia  m in is te r ju m , i m im o p u s te k  w sk a rb ie  
z b ro i się , o p a tru je  m ia s ta  w w ały  i fosy, g ro m ad zi

w n ich  zap asy  żyw ności, u z b ra ja  C zęrkiesów  i ro zw ija  
znaczne s iły  n a  g ra n ic a c h  S e rb ji. P ro je k t  o g ło sz en ia  
ru m u ń sk ie j n ie p o d le g ło śc i z d a je  się w ięcej p raw d o p o 
d o b ień stw a  n a b ie ra ć . A u s tr ja  n ie  m oże o b o ję tn e m  p a 
trz y ć  n a  to  ok iem , ja k o ż  B e u s t podobno  m yśli o p rz e 
n ies ien iu  s ie d lisk ą  rz ą d u  do P e sz tu . U cz ta  w H ietz ing  
je sz c z e  n ie  s traw io n a , p ro ces  w ytoczony lir. P la te n  
o z d ra d ę  s ta n u  i przew idyw ane żąd an ie  P ru s  w ydan ia 
h ra b ie g o  bud z i obaw ę z a k łó c e n ia  s to su n k ó w .

Ś w iat tinansow y w ło sk i z a ję ty  j e s t  obecn ie  ro zw ią
zan iem  w ielu w ażnych  k w es tij, d a ją c y c h  się  z re d u k o 
w ać do je d n e j  ogó lnej z rów now ażen ia  bu d że tu . D eficit 
n a  ro k  1868 w ynosić b ęd z ie  rzeczyw iście  300  m ., a  d łu g  
b ieżący  (d e tte  f lo tta n te )  p rzed staw ia  w d. 1 lu teg o  cy
f rę  644  m. Je ż e li  z a te m  n ie  b ęd ą  p rzed sięw zię te  n ie 
zw łoczn ie  ś ro d k i en erg iczn e  d la  p o k ry c ia  deficitu , d łu g  
b ieżący  k tó ry  g łów nie z asy g n a t (Bons d u  tre so r)  się 
sk ła d a , w zrośn ie  do m ilja rd a , ‘co p rzy  k u rs ie  p rzy m u 
sow ym  pod n ies ie  je s z c z e  m ienne dziś ju ż  14°/0 n a  z łocie , 
a  8°/o n a  m iedzi w ynoszące.

N a  g ie łd z ie  n asze j pew ne w porów nan iu  z p o p rz e d 
n ią  a p a t ją  ob jaw iło  się ożyw ienie. Z  pow odu  znacznych  
tra n z a k c ij , lis ty  zas taw n e  1-ej se r ji  podn io sły  się 
o l'Fe, a  2 -e j s e r j i  k tó re j  by ły  m n ie jsze  zap asy  o 2 '/6. 
W  lis ta c h  lik w id ac ijn y ch  o b ró t b y ł je szcze  w iększy, 
u jaw n ił się  on w k u rs ie , k tó ry  p o  losow aniu  obn iży ł 
się ty lko  o 4/ 5 k ied y  daw nie j o k ilk a  p rocen tó w  zw ykł 
sp a d ać . K u rsa  w exlow e p o z o s ta ły  w m ierze.
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C E N A  R Z E C Z Y W I S T A  W T Y G O D N I U
---------- 1u

i .  Papiery publiczne.
o) R z ą d o w e .

RÓWNIA
(par!) P i ą t e k  

6 m a r c a
S o b o t a  j 

7
P on iedz .

9
ś wię to

1
W t o r e k

10
Ś r o d a  |

, . n  |
C zw a r .

12

S t o s t i -  1 
nek do \ 
r ó w n i  
na 100

R 1 b 1 e
i i

/ O b l i g i  S k a r b o w e  (r .  100.  150.  500).
B i l e t y  S k a r b u  K r .  P o l ............................

( O b l i g a c j e  c z ą s t k .  ( z ł .  5001 z  k u p . .  
/ C e r t .  b a n .  n a  o b i .  c z .  4  ( z .3 0 0 )  z k u p

)  „ B  (z . 2 0 0 ) |
D o w .  K o r a .  C e n .  L i k .  ( r ó ż n e  s u ra y ) .  

' L i s t y i i k w i d .  ( r .  l o o .  2 5 0 .  500.  l o o o )

4
4j32

4
5 
0 
5 
0 
4

l o o
100

75
45
30
30

100
100

74

101,50
5 0 .75
26 .75  
32 ,50

*56
59 ,67

74,50

59,67 59,55 59,75 59 ,75

74 ■/,

1 3 5 ' /3
1123/*

S9 ' / s
108>/3
*56

593/4

5 100 73 73 73
5 100

l P o ź y c z k a  p r e m j o w a  z  1864  r ............
\  , ,  z 1866  r .............

5
5

100 118,75
119

119
119,25

1 19
119,33

119
119,25
100

119.25
119.25

119 '/< 
1191/4

4 100 100 100 100 100 100
( M e t a l i k i  ( 3 0 0 ) > s ierpwn i 0 w e - ; ; ; ; ; ; ; 4 100 100 100 100 100 100 100

B i l e t y  b a n k u  P a ń s .  (100  i w y ż e j ) . . 5 100 • 81 80 ,75 80,75 80 3l i

b) T o w a r zy s tw  i  Spółelc.

/ L i s t y  Z a s t .  (30.  7 5 .  150.  750.  3 0 0 0 ) .  
1 u  ii u  s e r .  2 
) k u p o n ..................................

4
4

100
100

81,50
70,67

8 1 ,5 0
71

81,50
71,66

82 ,10
72,25

82 .83
72.83

8 2 %
7 2 V 6

( A k c j e  D r .  Ż e l .  W - W .  ( l o o ) ................. 60 61,75 61,75
54 ,25
80
76

61,75 61,75 1029/ 1 0 
541/4
80', /j
76

i „ „ W - B .  (1 0 0 .  150) . . .
( » » T e r e s p .  ( 100) ............

n „ L o d z k  ( l o o ) ............

4
5 
5

100
100
100

54 ,25
80
76

8 0 ,5 0  
76

54 ,50
^ 0
76

54,25
80 ,50
76

( A k c j e  G ł .  T o w .  D r .  Ż .  ( 1 2 5 ) ...........
( O b l i g a c j e  , ,  „ ____ ______

5 125
100

114,50 - • 913/5

s. W e i l e .

B e r l i n .................... ( T a l .  l o o )  2 m ie s
G d a ń s k ...............  ( l o o )  „
H a m b u r g .......... ( M . B .  3 0 0 )
L o n d y n ...............  ( L .  i )  3 „
P a r y ż ................. ( F r a n .  3 00 )  2 „
W i e d e ń ...............( G u l .  15 0 )  ,
P e t e r s b u r g ___ ( R u b .  10 0 ) l „

92 .857
9 2 .857  

140,855
6,304

75 ,214
92 .857 

100

1 0 6 ,3 i
106,05

.

106,05
105,90

7,27
87 ,15

.

. . 
•

106,05
105,90

7,28
87,15

106,20

87,15

106,20
105,90

7,28

*93 ,60
*99 ,33

114V 3
114

1151/2
1155/c
*100'*/5
* 9 9 V ,

3. m o n e t y .

5 ,95
N a , p o l e o n d o r ................................

* f  ' *

D u k a t  h o l e n d e r s k i .................................. 3 : ■ , v  . 1 *
1141/4

R u b e l  s r e b r n y . .................................. 1
0 , 9 2 .8 5 '
0 ,62 .906

/2 * •

T a l a r  p r u s k i ................................................
G u l d e n  a u s t r j a c k i  ( p a p i e r o w y )  . . .

:
■

1 :

W arszaw a .— P etersburg .-

STOPA s K U P U - |b .an^ ° Wa; 60/|) V/\• ( g i e ł d o w a ;  —  8 (9)

-Londyn.— Paryż .— W ie d e ń .— B e r  l in .-  
2 2 ‘/ j  4 4

I Cl Vs) 1 7 4 {2'/4) 4 2 %

-Frank furt.— Amsfcerd. 
2 ' / ,  3

1 % '(2 )  3



STAN OPERACIJ B A N K U  POLSKIEGO.

w d. 3 marca w ciągu tygodnia 
przyb. ( +  ) ub.(—) w d. 10 marca

|w  W arsz.

, Iwexli k raj.(w  L o d z i..
1. Skup: Portie l

Iw W łocł. 

zagranicznych

2. Z a lic z e n ia  na papiery publiczne . . .

( а )  wełny . 
3 _ ,, na zast. towarów -

(б) in. tow.

4, „ „ kosztow ności.........

5. O tw arte  k r e d y t a ..................................

/M onety s r e b rn e ........................
i r  ) )i z ło te   ....................

jB ile ty  Banku P o lsk ie g o .........
'  ,, K red. C esars tw a ...........

Ł ącznie  (6)

r  u b 1

1.708.733, 42 + 142.126, 80
— 162.547, 27 */s

252.187, 62 '/2 —

164.374, 29% 4- 17.147, 95
— 14.750, .

116.395, 42 + 66.788, 35
— 59.964, 50

888.437, 52 + 6-799, .
— 27.937, .

315.395, 01 + 5.315., 53► — 9.905, 53
322.225, 24% + 1.643, 54

— 763, 54
774.514, 22% + 5.109, 23

— 3.408, 79
5.484.511, 87 + 580.996, 28%

638.282, 73%
2.648.874, 70% — 2.012, 19%

33.484, 32% —
552.935, . + 21.700, .
845.106, . + 554.472, .

4.080.400, 03 + 574.159, 80%

1.688.312, 94%
252.187 62%

166.772 24 %

123.219 27

867.279, 52

310.805, 01

323.105, 2 4%
776.214, 66 %

5.427.225, 42

2.646.862, 50%
33.484, 32>/2

574.635, .
1.399.578,
4.654.559, 837 „

B IL A N SE  BANKÓ W  FRANCUSK IEGO I  ANGIELSKIEGO,

w d. 17/28 lutego 1868 r.

S T A N  C Z Y N N Y  S T A N  B I E R N Y

Fundusz metaliczny . .
P o r t f e l ..........................
Zaliczenia na złoto i rozm 
Pożyczki na zast.pap.publ

akcij, oblig. i in ............
Dług skarbu i inne w art

B. francuski. | B. angielski
f r a n k ó

1.126 956315 
446.307098 

84.286677

85.055000
162.010357

533.744725
405.137875

331.701975
375.000000

1.904.615447 1.645.584575

Bilety w o b ie g u ...............
Przekazy z term . kilkod.
R achunkilp ryw atne.........
bieżące jskarbow e-----

K apitał z a k ła d o w y .........
Zysk do kapit. doliczony 
Inne b iern łld  ....................

B.  francuski. B.  angielsk i
f  r  a n k  o w

1.189.500575
33.879203

439.391982
15.157559

182.500000
7.044776

37.141352

577.946250
13.709850

495.384900
111.492825

|  363.825000
83.225750

1.904.615447 1.645.584575

SKAZÓW KI I  EA K TA  BIEŻĄCE.

—  P a u l  T.c'roy-T5e;Li iliei i- De l’6t&t moral 
et intelleotuel des popcilations on-yrieres et 
cle s o n  infLu.ence siar* le ! ;mx des salaires. P a 
ris lts68. {Ouvrage couronnć p a r 1’academie des sciences 
morales et politiques).

Akademja nauk moralnych i politycznych w Paryżu, 
wyznaczyła nagrodę konkursową na 1866 r. za napisa
nie najlepszej rosprawy w przedmiocie „wpływu jaki 
usposobienie moralne i umysłowe ludności wyrobniczej 
wywiera na wysokość zarobków.” Nagroda przyznaną 
została p. P, L e r o y - B e a u l i e u .

Wiek XIX jes t podług Gladstone’a wiekiem wyro
bników. Kwestja położenia ludności pracującej leży 
w rozwiązaniu kwestji zarobków, jednej z bardziej za
wiłych i spornych na polu ekonomiki. Potrzeba było 
wielkich przewrotów politycznych, żeby wykazać bez
zasadność wielu teorij abstrakcijnych, żeby przekonać 
że wysokość zarobków nie jes t bynajmniej dowolną. 
Ani gwałty mas ludności, ani wmieszanie się rządu nie 
są w stanie podnieść stale zarobków, — ich wysokość 
jest zjawiskiem przyrodzonem, podległem pewnemu 
prawu. Prawo zarobków wyraża stosunek dwóclr wiel-



kości: zasobu (kap ita łu ) i ludności. W ysokość zarobku 
je s t  w stosunku  prostym  do zasobu, a  w odwrotnym 
do ludności. Jeżeli zasób prędze j rośnie niż ludność, 
zarobk i się podnoszą, jeże li ludność prześciga wzrost 
zasobów, zarobki się zm niejszają, przy jednakow ym  
zaś stopniu  pow iększania się tych dwóch wielkości za 
robki p o zosta ją  w m ierze. Je stto  zatem  ogólne prawo 
podaży i poszukiw ania, zastosow ane do tow aru  spe
cjalnego, pracy ludzk iej. Ludność przedstaw ia podaż, 
zasoby, poszukiw anie. W  ocenieniu wszakże p rak ty - 
cznem tego praw a, zaraz  na  wstępie napotykam y t ru 
dność w zgodzeniu Się na  określenie pojęcia  zasobu. 
D la  jednych  ekonomistów do zasobów wpływających 
na zarobk i należą  wszelkie nieruchom e i ruchom e do
b ra  m ate rja ln e , d la  drugich tylko część onych rospo- 
rządzalna  (obiegowa), d la innych wreszcie zasób ów 
stanow i ta  jedynie  część dóbr m aterja lnych , k tó ra  je s t  
przeznaczona n a  spożycie wyrobników. A utor rospra- 
wy idąc za zdaniem ' znakom itszych ekonomistów ja k  
Chevalier, W ołow skiego i innych, w łącza m oralność 
i w ykształcenie wyrobników do zasobu społecznego 
i uważa je  jak o  zasób nagrom adzony (un cap ital accu- 
mule).

Jeże li m oralność i w ykształcenie są także częścią 
zasobu społecznego, m uszą koniecznie wpływać na 
wysokość zarobków, a  tern sam em  i na dobrobyt lu 
dności w yrobniczej. U sta je  zatem  przedstaw iony przez 
R icardo i M ac-Cullock’a antagonizm  pomiędzy p racą  
i zasobem  i sprzeczność pom iędzy podniesieniem  się za 
robków  i zwiększeniem  zysków, gdyż częścią zasobu 
rosporządza sam ro b o tn ik  i od niego zależy jego po
większenie i odpowiednie użycie. Ekonom ika nie przy
znaje żadnej sprzeczności interesów  w społeczeństw ie. 
Przem ysłow iec i wyrobnik, w ytw arzający i spożyw ają
cy, są  wszyscy solidarnie połączeni. W ysokie zarobki 
o ile  są  następstw em  w ykształcenia i m oralności k las 
robotniczych, oraz obszerniejszej produkcji, bynaj
m niej nie przeszkadzają  podwyższaniu się zysków i ta 
niości sam ych wyrobów.

Oświata i m oralność, t. j .  rozum  i wola są dwoma 
potężnym i czynnikam i, zdolnym i podnieść k lasę robo
tniczą do wysokiego stopnia dobrobytu. N iech oświata 
się rospow szechni, dobre obyczaje rozszerzą, a p rodu
k c ja  zyska, n a  ilości i jakości— zarobki zaś się powię
kszą. W zniesienie się wszystkich k las społecznych 
zależy od rozw oju siły  w ytw arzającej ogółu ludności.

T e  są głównie zasady na k tórych au to r op iera  roz
w iązanie zadania, s ta ra ją c  się zbadać b ile człowiek 
jak o  po tęga wolna i rozum na, wpływać może na pro
dukcję  w ogólności—a przez to na wysokość zarobków. 
Pracę^swą dzieli na  dwie części.

W pierwszej zajm uje się wpływem usposobienia m o
ralnego na wysokość zarobków. Określiwszy znaczenie 
m oralności i obowiązków bezwzględnych.i względnych, 
zgubny wpływ na nie żle skierowanej dobroczynności 
tak  publicznej ja k  i pryw at’ — wskazaw szy dalej 
konieczność podniesienia gouuości osobistej w w yro
bniku, au to r przechodzi do pracy jak o  najpierw szego 
obowiązku człowieka. W rozbiorze tym w yjaśnia co 
znaczy” energ ja  i w ytrw ałość w pracy i o ile na  nie 
wpływa m oralne usposobienie robotnika. Z polepsze
niem się tego usposobienia — p raca  m usi się stać le 
pszą, korzystn ie jszą , a  tem  samem lepiej wynagrodzo-

I ną, — zm niejszenie nadm iernej liczby godzin pracy 
dziennej, stan ie  się możliwem o tyle, o ile przy wię
kszej energ ji i silniejszej woli zwiększa się je j  produ- 
kcijność. Ż kolei przechodzi au to r do rozb ioru  złych 
skutków z b rak u  m oralności w ypływ ających. Święto
wanie, niesumienność, pjaństw o i ich  oddziaływanie 
nietylko na wysokość zarobków, ale  i na  przyszłość 
k lasy  wyrobniczej, szczegółowo są rezb ie ran e  i oce
niane. W reszcie osta tn i rozdział tra k tu je  o oszczędno
ści, będącej koniecznym  skutkiem  dobrego m oralnego 
usposobienia. Oszczędność je s t  głów ną podstaw ą wy
zwolenia robotników. Oszczędzając robotnicy będą 
mieli możność rosporządzan ia  większą ilością zasobu, 
a  tem  samem pośrednio wpłyną i na podniesienie się 
zarobków.

Druga c:ęśó pośw ięcona je s t  ocenieniu wpływu ja k i 
wywiera stan  oświaty k lasy  roboczej na wysokość za
robków. Rozebraw szy w oddzielnych rozdzia łach  wy
chowanie ogólne, specja lne  i p rak tyczną n aukę  rz e 
m iosł, au to r zas’tanaw ia się głównie nad po trzebą  ro z 
pow szechnienia w ykładu ekonomiki, p rzy tacza  jak o  
przyk ład  A nglję, gdzie dziś ju ż  p rzesz ło  4000  szk ó łek  
gm innych chlubi się zaprowadzeniem  w nich  w ykładu 
ekonomiki. Oświata, a  szczególniej znajom ość g łó 
wnych zasad  ekonom iki rozwinie w robotn ikach  zdro
we pojęcie o. ich praw ach i obowiązkach w spo łe
czeństwie i stanie się zaporą  przeciw wszelkim wstrzą- 
śnieniom przem ysłowym  i.zaburzeniom  politycznym .

W  poparciu  swego wywodu przytacza a u to r na  za 
kończenie słowa L eibnitz’a: „dajcie  mi k ierunek  wy- 
chowauia podczas jednego stu lecia  a  zmienię wam 
św iat.” Prawdziwy postęp zależy na rozszerzaniu dobro
bytu, m oralności i oświaty. Oświata prowadzi kon ie
cznie do m oralności, a  obie m uszą wytworzyć dobro
byt. Zadaniem  zatem  naszego stu lecia  być powinno 
rospow szechnienie oświaty. Nie budujm y więcej p a ła 
ców i tumów, lecz urządzajm y wszędzie szkoły, niech 
będzie po jednej w każdej gminie, przy każdej fabry
ce, a wpływ ich  niezawodnie okaże się w szybkim 
wzroście p ro d u k c ji.’ W. Z .

— I F i n a n z g e s c h ic ł i t l i c ł i e  S tu  d i e n .  I C u p f e r -  
g e lć l l t r i s e n ,  von A. B r i i c k n e  r. S t.-Petersburg 1867, 
( V I I I  i 268 str. 1.

W  N. 6 M erkurego roku  zeszłego, podaliśm y sp ra 
wozdanie o broszurze pana  G o l d m a n ’a, t r a k tu ją 
cej h isto rję  papierow ych pieniędzy w R osji. Jak o  do
pełnienie do pom ienionego szkicu historycznego uw a
żać należy powyższą pracę B ruckner’a  o przesilen iach  
monety m iedzianej. Nowego w tej pracy nic wprawdzie 
nie znajdujem y,—ma ona wszakże wielką w artość jak o  
przyczynek do h is to rji, ekonomiki. Zbytek  m iedzia
nych pieniędzy nie m ających rzeczyw istej w artości— 
podobne spraw ia sku tk i ja k  kurs przymusowy p ienię
dzy papierow ych — dowodem tego pogląd  a u to ra  na 
przebjeg m iedzianych pieniędzy za panow ania A lexego 
od 1656 — 1663 i pięciokopiejkow ych sztuk w czasie od 
1723 — 1 747 z najw iększą dokładnością i znajom ością 
rzeczy skreślony. W ogólności pogląd na ówczesne za
patryw anie się na n a tu rę  pieniędzy (jak  znaków pie
niężnych w Szwecji od 1716 — 19) bardzo jasno  je s t  na
szkicow any i.zas łu g u je  na uwagę.

W drukarni G aiety  P o lsk ie j, Zo po iw e len iem  C em o ry  8»4dow6|-


